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Dodatek tygodniowy do 


Nr. 6869 z dnia 


26. maja 1929, 


pod redakcją Narcyza Siissermanna. 


I. Rajd [Mało 


Lwów, 25. maja. 

Do jednej z najbandziej udanych i 
najlepiej zorganizowanych imprez za- 
liczyć może Małop. Klub Motocyklowy 
II. Rajd Motocyklowy, przeprawadzo- 
ny w czasie Zielonych Świąt na prze- 
strzeni 540 km.  Lwów-Worochta- 
Lwów. 

Na starcie w parku motocyklowym, 
urządzonym pięknie przez fr. „Karpa- 
ty“ w ulicy Marszałkowskiej, stanęło 


28 maszyn solowych, jak i maszyn | 


z przyczepkami, oraz jeden cyclecar. 

Jakolwiek pogoda zawiodła 
przysłowiowo dla M. K. M. — szcze- 
gólnie w dniu pierwszym zawodów, 
gdyż przez trzy pierwsze etapy towa- 
rzyszył nieustanny deszcz, co natu- 
ralnie ujemnie wpływało na ogólny 
nastrój kierowców, oraz zmuszało do 
bardzo  ostrożnej jazdy, jednakowoż 
powrół tą samą trasą. via Stanisławów, 
Stryj akazał się znacznie lepszy, gdyż 
pnzynajmniej bez deszczu, jeżeli już 
musiało się jechać po rozmokłaj dro- 
dze. — Wyniki brzmiały następująco: 

Ogólna klasyfikacja. IV. kat. 250 
cm  Kolbuszowski na „Arielu* 0 pkt. 
karnych; V. kat. 350 em. Olearczyk 
na „F. N.“ 24.8 pkt. karnych; V. kat. 
350 em. Szydłowski na „F. N.“ 24.8 
pkt. karnych; V. kat. 350 m. Krasiński 
na „F. N.“ 254 pkt. kannych; VI. kat 
500 cm. Rudawski na „Awielu* 0.5 pkt. 
karnych; VI. kat. 500 cm. Kustano- 
wiicz ma „F. N.“ 9.7 pki. karnych; VI. 
kat. 500 cm. Uścieński na „F. N.* 11.3 
pkt karnych; VI. kat. 500 «m. Stefa- 
nus na „Arielu” 17.4 pkt. karnych; VI. 
kat. 500 em. Kocimski na „Arielu* 91 
pkt. karnych; VI. kat. z przywózk. Pa- 
włowiski „Ariel“ 28 punkty dodatnie; 
VII. kat. z przywózk. Dawidowicz 
„Harley* 73 pkt. karne; VAI. kat. z 
przywózk. Zawidowski „Harley“ 5.0 
pkt. karnych. 

Największą  chyżość średnią 42.7 
klm. godz. osiągnął Zawidowski, Ru- 
dawski 39.36, Kustanawicz 36.65. 

W ogólnej ocenie kierowców, to 
większość mistrzów motocykla, jak 
pp. Rudawski i Kustanowicz wybijali 
się śmiałem prowadzeniem pojazdu, 
oraz bardzo wielką sprawnością, p. 
St. Zawidowski, młody motocyklista, 
pierwszorzędny talent (w przyczepce 
p. Wolski), który osiągnął najlepszy 
czas średni dnia, następnie p. Uścień- 
ski, p. Pawłowski, jedyny zdobywca 
punktów dodatnich, p. Stefamus jadą- 
cy z wielką brawurą, oraz Krasiński, 
który chociaż trzecie miejsce uzyskał 
w swej kategorji, jednak posiadał świe- 
tną formę. Inni zawodnicy świetnie 
spełnili swe ciężkie zadanie. 

Organizacja wprost świetna, przy- 


nosi zaszczyt klubowi, prowadzonemu 
zrędznie przez prezesa kapitana K. Lo- 
teczkę. 

Wielkie zasługi w urwganizacji po- 
nieśli pp. komandorstwo rajdu proi. 
Greis'arowie, otaczając stale opicką za- 
wodników, oraz pp. Scot i inż. Sera- 


|. Kubu Molocpklowego 


| 
| 


fin. — Środków pędnych dostarczyła 
ku zadowoleniu fr. „Kampaty”, która 
również zorganizowała parki we Lwo- 
wie, Stryju, Stanisławowie i Wora- 
chcie, 

Jeden z uczestników. 


trzejsze zawody Czarn.Pogoń 


ELEKTRYZŻUJĄ CAŁY LWÓW. 


Lwów, 25. maja. 

W niedzielę dnia 26 maja br. cd 
będą się na boisku „Pogoni“ za rog. 
stryjską, o godz. 5-tej popoł. zawo 
dy w pilce nożnej o mistrzostwo Li 
gi PZPN. między lckalnymi rywa- 
lami „Pogonią“ i „Czarnymi“. 

Zawody zapowiadają się bar- 
dze interesująco ze wzgędu na for- 
me obecną i dotychczasowe wyni- 
ki obu drużyn. Czarni nie przegra 
li dotychczas ani jednego meczu, a 
znajdując się w bardze dobrej kon 
dycji, dążyć bedą do powiększenia 
swego kapitału punktowego, by 
móc usadowić się w tabeli ligowej 
na czołowem miejscu. Wyniki ich 
z „Cracovia“ (2:2), z „Wisla“ (4:1), 
i wspaniałe zwycięstwo nad „Poło 
nja“ warszawską w stosunku (6:3), 
świadczą o tem, że drużyna ich 
znajduje się obecnie w doskonałej 
formie, a walka ze starym rywa- 
lem będzie niewątpliwie bardzo za- 
eięta i przyniesie lwowskiej pu- 
bliczności sporo emocji. 

„Pogoń* po początkowych nie- 
powodzeniach w postaci przegra- 


nejrz, „Legja“ (0:2) îi z „Wisłą“ 
(2:4), osiagnęlła piękne zwycięstwo 
nad „Garbarnia“ (3:2) a ostatnio w 
meczu z Cechie Karlin wykazała 
powrót do dawnej formy, to też sta 
rać się będzie osiągnąć zwycięstwo 
i cenne dwa punkty mistrzowskie. 
Lwowskie derby futbalowe mimo, 
że powtarzają się od kilkunastu 
już lat nie straciły nic ze swej aktu 
alności a wynik stoi jak zwykle 
pod znakiem zapytania... 
Spodziewać się zatem należy. 
że spotkanie to ściągnie na boisko 
„Pogoni“ szerokie masy zwolenni 
ków piłki okrągłej... 
Przedsprzedaż biletów po zna- 
cznie zniżonych cenach już się roz 
rcczęła, i odbywa się jak zwykle 
w Aptece dra Stenzla przy pl. Ma- 
rjackim, i w „Maratonie“ przy ul. 
Akademickiej. Dla członków kluhu 
tylko w lokalu klubu w godzinach 
wieczornych 

Mecz poprzedzi spotkanie „Po- 
goń* (Stryj) — Czarni I. B. o mi- 
strzostwo kl. „A“ © godz. 3-cicj po 
południu. 


Ż nadsańskiego grodu. 


KAG] 
Przemyśl, w maju. 
POLONJA - A25. 3:0 (2:0). 
Zawody o mistrz, kl. A. 

Po poprzednich zwycięstwach Po- 
lonji, która dotychczas tylko jeden 
punkt na rzecz Hasmonei straciła, po- 
konanie AZS. uchodzącogo za przeci- 
wnika słabego, nie było niespodzianką. 
AZS. jednak przedsławił się nadspo- 
dziewanie dobrze, potrafił cały czas 
utrzymać grę otwartą, często nawet 
zagrażał bramce gospodarzy, a jeśli nie 
udało mu się zdobyć ani jednej bram- 
ki, wina to przedawszystkiem niedys- 
rozycji strzałowej ataku. Boisko po u- 
lewnym deszczu rozmokłe nie pozwo- 
lo też i Polonji rozwinąć gry kombi- 
nacyjnej, skutkiem czego zawody sta- 
ly na niskim poziomie, a 0 zwycięstwie 
rozstrzygnęła nie przewaga technidz- 


naszego korespondenta). 


na i taktyczna Polonii, bo nie można 
było jej należycie uzewnętrznić, lecz 
wytrwałość i ofiarna ambicja. Bramki 
Ala Polonii strzelili: Tyszawski (2) i 
Siuda (1). Sędzia p. Przybylski ze 
Lwowa. 


CZUWAJ - HAGIBOR 5:2 (3:0). 


W towarzyskich tych zawodach 
żadna z dnużyn nie okazała wielkiej 
ambicji, tak, że gra pozbawiona była 
interesujących momentów. W pierw- 
szej połowie znaczna przewaga harce- 
rzy, którzy zasileni w ataku dawnymi 
graczami  (bawiącymi chwilowo w 
Przemyślu), Wochanką i Stafijejem, 
przedstawiali drużynę silną i bojową. 
W tej części gry Hagibor ograniczył 
się do defenzywy, nie mógł jednak u- 
chronić się od trzech bramek, strzelo- 


| 
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nych przez Siafijeja (1) i Wochanke 
(2). Zdawało się, że klęska Hagiboru 
będzie bardzo dotkliwa. W. dnugiej je- 
dnak połowie Hagibor dokonawszy 
przegrupowania, wziął niespodziewa- 
nie inicjatywę w swoje ręce i coraz 
częściej gości pod bramką harcerzy, a 
owocem celowej i ambitnej gry były 
dwa gole strzelone przez Litauera i 
Hoitzmamna. Po chwilowem jednak o- 
szołomieniu porwał się Gzuwaj do 
kontrakcji i napierająt sinie w ostat- 
mich minutach, zdołał nietylko zape- 
wnić sobie zwycięstwo, ale nawet u- 
czynić je dość wysokiem, strzelając 
jeszcze dwie bramki pnzez Wochankę 
i Słabego. Sędzia p. Tumidajski. 


K. S. 28 - ELEKTROWNIA 3:1 (1:). 


Zawody o mistrz. kl. C. Sędzia p 
Schaller. M. B. 
— 


Ż grodu Rewery. 


(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów, w maju. 

Mistrzostwa klasy B. już się rozpo- 
częły. Pierwsze w Stanisławowie zawo- 
dy sprawiły dużą niespodziankę. Oto 
bowiem benjaminek klasy B. T., U. R. 
ubiegłej niedzieli bije Stanisławowię 
2:1. Jest to rzeczywiście wielka niespo- 
dzianka, Stanisławowja bowiem dobra 
a co ważniejsze bardzo silna tizycznie 
drużyna, oddać musiała dwa punkty 
Trudno nie oddać pochwały [UR-owi, 
który wygrał jedynie dzięki ambicji i 
samozaparciu swych graczy, którzy dali 
maksimum wysiłków. Zawody prowa- 
dził p. inż. Szmorak. 

Równocześnie stanisławowska Je- 
dność, również nowy nabytek klasy B, 
rozegrała zawody o mistrzostwo klasy 
B. w Stryju z tamtejszym Drorem z wy 
nikiem dla siebie bardzo korzystnym, 
bo 7:1. — Jedność dysponująca dosko- 
nałym napadem, jest groźnym przecj- 
wnikiem wszystkich drużyn  B-klaso- 
wych, ale walczyć należy tylko na zie: 
lonej murawie i w sfrosób gentlemański 
i elegancki. 

Tych parę słów skiecrowanycn jest 
pod adresem zarządu Jedności, który 
sam zapowiada, że wcale nie w fair 
sposób starać się będzie groźnym swym 
przeciwnikom zaszkodzić. 

Lechja — Rewera zawody 0 mi. 
strzostwo klasy A odbędą się jutro, w 
niedzielę, o godzinie 16. Zawody zapo- 
wiadają się niezwykle interesująco, 
gdyż Lechia starać się będzie koniecz- 
nie zyskać potrzebne jej punkty, zrozu- 
miałem zaś jest, że Rewera nie da so- 
bie ich zabrać, gdyż pewnie kroczy ku 
mistrzostwu, które zdobyć winna bez 
utraty choćby jednego punktu. 

Słanistawowia z Drorem stryjskim 
o mistrzostwo klasy B. w Stryju. Zawo- 
dy prowadzić będzie p. Brach. 

<< i 


II. 


„WIADOMOŚCI SPORTOWE". 


j ha 


i wykwalifikowanych instruktorów, przyczyną 
upadku lwowskiej lekkoatletyki. 


Lwów, 25. maja. 

Niejednokrotnie już pojawiały się 
w Sportowej prasie lwowskiej artykuły 
traktujące o upadku lwowskiej lekke- 
atletyki. Cóż z lego, pozosiawały one 
stale bez echa, a lwowska lekko-atle- 
tyka, słynna niegdyś nietylko w Pol- 
sce, lecz poza granicami, od kilku lat 
nietylko nie postąpiła naprzód, lecz 
przeciwnie cofnęła się. Takie sukcesy, 
jakie odnosili Wudkiewicz, Kirchner, 
Pawłowski z Czarnych a Garczyński i 
Kucharzy, Latawiec, Pomurski z Pogo- 
ni, napewno u lekkoatletów naszego 
grodu nie prędko się powtórzą. W yni- 
ki natomiast w Polsce systematycznie 
z dma na dzień się poprawiają. Nic 
więc dziwnego, że Warszawa, Poznań, 
Górny Śląsk, Kraków a nawet i Wilno, 
przewyższają nas znacznie w tej dzie- 
dzinie sportu. Rzeczą niezrozumiałą dla 
każdego sportowca jest, że Lwów, któ- 
ry posiada tak świetną tradycję, liczne 
bieżnie i boiska i bodajże najlepszy ma- 
terjał sportowy, jest tak odległy w wy- 
nikach: od lekko-allełów chociażby ta- 
kiego Wilna. Go więcej, w okręgu lwow 
skim nawet Przemyśl i Jarosław ostat- 
nimi czasy dzięki krytej hali zaczynają 
konkurować co do miejsc i wyników z 
lekko-atletami lwowskimi. I dodać przy 
tem należy, że z walki tej przeważnie 
wychodzą zwycięsko. 

Przyczyn szukano w dwu kierun- 
kach: słabego poparcia lekko-atletyki 


przez kluby sportowe, które właściwie ; 


nazywać się powinny dla ścisłości kła- 
bami piłki nożnej, oraz słabego zainte- 
resowania się licznej rzeszy młodzieży 
piękną tą gałęzią sportu. Przyczyny te, 
jakkolwiek słuszne, nie były głównym 
powodem tak niskiego poziomu lwow- 
skiej lekko-atletyki. Głównych przy- 
czyn bowiem, należy szukać w dwóch 
kierunkach: w nienmiejętności treno- 
wania, oraz braku krytej hali zimowej. 

Do lekkoatletyki, tak jak i do in- 
nych sportów przystępuje nasza mło- 
dzież bez należytego przypotowania 
gimnastycznego. Przychodząc na bol- 
sko, trenuje sama, albo teź pod nadzo- 
rem domorosłych trenerów klubowych. 
Każą im biegać po kilka okrążeń, co 
połączone jest z wielkim wysiłkiem płuc 
i serca. Serce i płuca należycie nie przy 
gotowane, popadają w liczne schorze- 
nia i większość kandydatów na przy- 
szłe gwiazdy jest dla sportu „skończo- 
na“, w całem znaczeniu tego słowa 

Inne jednostki, o bardzo zdrowym 
organizmie, jakkolwiek przetrzymały 
te liczne próby, w wynikach początko- 
wo postąpiły naprzód, lecz po kilku 
miesiącach po dojściu do jakiej takiej 
formy, pozostają tylko materjałem na 
dobrych lekko-atletów i trwają w tej 
formie po kilka lat, nie postępując już 
dalej w wynikach. Nic więc dziwnego, 
że psychicznie się załamują i zniechę- 
cają do dalszego treningu. 

Drugą, bardzo ważną przyczyną jest 
brak krytej hali zimowej. Zawodnik 
bowiem doszedłszy do pewnych wyni- 
ków przez sezon, zostaje w jesieni po- 
zbawiony możności trenowania, a tem- 
samem przetrzymania przez sezon zi- 
mowy swej [ormy aź do wiosny roku 
następnego. Rezultatem tego jest, że w 
wynikach cofa się przez zimę do takiej 
formy, jaką miał na wiosnę roku ubie- 
głego, cow równej mierze qrzvczYnIa 


się do zniechęcenia w dalsze) pracy na 
szych lekko-atletów: 

Aby temu zapobiec, powinny wszyst | 
kie kluby, jakoteż 1 ci sportowcy nie- 
zrzeszeni w klubach, którym dóbro na- 
szej lekko-atlełyki leży na sercu, wytę- 
żyć wszystkie siły, aby przy pomocy 
subwencji Magistratu, Województwa i 
Ośrodka W. F. jak najprędzej postawić 
krytą halę zimową we Lwowie, a zain- 
teresowanie się tą sprawą wykaże do- 
bitnie, czy naprawdę jest we Lwowie 


| 


| 
| 
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tylu ludzi tak szczerze oddanych lekko- 
atletyce, czy też liczne artykuły i mo- 
wy okolicznościowe o upadku lwow- 
skiej lekko atletyki były tylko czczą 
fanfaronadą. 

Chcąc pomóc naszym lekko-atletom 
w ich pracy, zaczniemy podawać syste- 
matycznie sposoby, oraz szereg licz- 
nych wskazówek treningu, które zajmą 
równie zapewne tak biegaczy, miotaczy 
jak i skoczków. 

sdo“, 


LWOWSKI ZU qzek - Kolargii prostie. 


Lwów, 25. maja. 
W związku z artykułem „Mistrzo- 
stwo kolarskie Pogoni‘, umieszczonym 
w „Gazecie Porannej” z dnia 14. maja, 
upraszamy uprzejmie o łask. umiesz- 

czenie następującego Sprostowania. 
Na posiedzeniu Zarządu LOZK. u- 
chwalono wszystkimi głosami prze- 
ciwiko jednemu odroczyć termin mi- 
strzostw kłubowych z tem, że naka- 
zuje się LTK. i M., Hasmonei, RKS. 
przeprowadzić mistrzostwa swych klu- 
bów najpóźniej do dnia 9. czenwca br., 
„Pogoni“ natomiast w drodze wyjął- 


ku, po zreasumowaniu poprzedniej u- 
chwały, pozwolono urządzić mistrzo- 
stwo w dniu 12. maja. 

Dalej słtwierdzmy, że p. „L. G“, 
autor wspomnianej notatki, będąc obe- 
cnym na posiedzeniu LOZK. i znając 
uchwałę Zanządu, przez nieścisłe po- 
informowanie prasy wprowadził w 
błąd czytalników. 

Z góry dziekując za łask. umiesz- 
czenie powyższego sprostowania, kre- 
ślimy się z kolanskiem pozdrowieniem: 
Za Zarząd LOZK.: prezes Adamowski, 
sekretarz Śchliffke, 


ZESZAWERA, 


{Ou naszego korespondenta.) 


zeszów, w maju. 

StaSjon miejski w Rzeszowie, Z ini- 
cjatywy Komitetu P, W. iW. FE w Rze- 
szewie postanowiono wybudować sta- 
djon miejski, Magistrat Rzeszowa nawet 
nchwaliż 126 tysięcy zł. na pokrycie 
wstępnych kosztów budowy  stadjonu. 
Kilka posiedzeń komitetu z początkiem 
sezonu nasuwało pewne myśli realizacji, 
zdawało się, że nareszcie sprawę rusz} 
z miejsca. Niestety, skończyło się jak 
zwykle na posiedzenizch, projektach i 
uchwałach Sprawa hudowy przycichłą, 
by znowu stać się aktualną w przyszłym 
roku. 

Jak z tego wynika, skład zarządu ko- 
mitetu wykonawczego budowy stadjonu 
miejskiego, obejmuje ludzi, którym ża- 
dnej złej woli imputowaś nie można, ale 
którzy nie dają gwaroncji dobrej pracy. 
Podkreślić można jedynie uznanie dia 
wyjątkowo wydajnej pracy p, Prezesa 
Komitetu, starosty Friedricha, który mi- 
mo nawału pracy dokłada wszelkich sta- 
rań, by sprawę powyższą skierować na 
właściwe tory, 


Sekcja tennisowa K. S. Resovii, Dnia 


15 maja odbyło się otwarcie wspania- 
tych kortów tennisowych na boisku Re- 
sovii. Dużo do powiedzenia, w pop.era- 
niu tak pięknego sportu, jaką jest gra 
w tennisa/ ma p. kap. Ertel, (b. „prezesi, 
swą bezinieresownością i zaparciem się, 
przyczynił się w wielkiej mierze do wy- 
budowania powyższych kortów, 


Jedynie obecny Zarząd Sekcji nasu- 
wą pewne wątpliwości co do spreżysto- 
ści organizacji wewnątrz, jak i na zew- 
nątrz. Za dużo znalazło się w łonie Za- 
rządu Sekcji iennisowej łudzi „dobrej 
woli“, ale mało fachowych, prócz p. pre- 
zesa Hrcehendy, który jest właściwie je- 
aynym człowiekiem w Sekcji, dającym 
pełną gwarancję dobrej i owocnej pracy. 

Kiub Spori. „Policja“ w Rzeszowie, 
E S. Policyjny śpi dotychczas z niezna- 
nych powodów „snem sprawiedliwego”, 
Roku ubiegłego, gdy komisarzem był p. 
Krupa, zauważono niespotykaną ruchii 
wość klubu. Szczególnie wyniki, osiąga- 
ne na treningach przez Sułkowskiego na 
Hy mtr 11.8 s., 400 56 s., w rzutach ku 
lą ponad 10 mtr., oszczepem 36 mtr, 2a- 
sługiwały na uwagę. Kilka nawet ład 


POCIESZY} G0! 
— Młodzieńcze, basio współczesnego życia brzmi: 
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JA miejsc zdobyto na polie. zawodach 
we Lwowie, klub foot. rozgrywał „stale 
mecze footbalowe z miejscowemi druży: 
nami Obecnie nic się nie robi Dla- 
czego? 

w gimnazjach znów obu į Semina- 
rjum profesorowie gimnastyki , prawdę 
powiedziawszy „odrabiają pańszczy- 


znę”, — Godziny gimnastyki to gdz:ny 
bezowocnych wysiłków, tak ze strony 


nauczycieli gimnast, jak i uczni, by cze- 
goś się nauczyć. Młodzież umie tylko to, 
czego nauczyła się w czasie obozów let- 
nich. Jednostronność. gimnastyki, bez ja- 
kichkolwiek wstępnych ćwiczeń czy za- 
prawy w I. i IŁ gimnaz , budzi poważne 
obawy na przyszłość, 
w 


KRONIKA. 


Walne Zgromadzenie L. K. S. Po- 
lonia“ wybrało na rok 1929 następu- 
jący Zarząd: prezes honorawy: major 
Brzeziński Stanisław; prezes: Greń 
Karol; I. wiceprezes: Smuszowicz Jó- 
zef; wiceprezes: Chwałek Włady- 
sław; sekretarz: Kowalski Marjan; 
skarbnik: Kurzeja Stanisław; człon: 
kowie Zarządu: Szpełecki  Włodzi- 
mierz, Kuśnierz Stanisław, Hanin 
Leon, Chwałek Eugenjusz; kierownik 
Sekcji Piłki nożnej: Wójcicki Zenon; 
komisja szkontrująca: Borys Józel, 
Demnieki Jan, Szalwa Piotr. 

Sekcję gier sportowych zonganizo- 
wał Lw. Klub sportawy Polonia (siat- 
kówki, koszykówki i piłki ręcznej), 
craz Sekcję lekkoatletyczną. Wpisy 
członków przyjmuje sekretarz w lo- 
kalu Kiubu przy ul. 3 Ważyk BM 


Ciektaworiki z dziejów 
sporcu. 

W roku 1643 ukazala się w Lon- 
dynie pierwsza książka sportowa. 

Gra w krokieta powstala w Anglii 
już w roku 1280. 

Fierwsżzy jacht żagłewy wybudo- 
wano w r. 1640, a wr. 1661 odbyły się 
na Tamizie w Anglji pierwsze regaty. 


IL. 


Prałotypem łennisu byla gra fran- 
cuska „jau de courte paume“, po- 
wstała we Francji w r. 1670. 

Pierwsze mistrzostwa świata w bo- 
ksie zdobył Amglik Figg w roku 1713. 
Od tej pory mistrzostwa były rok ro- 
cznie rozgrywane w Anglji. 

W r. 1720 powstał w Angiji pierw- 
szy Yacht-Klub. 


Wprowadzenie pedziału bokserów 
na wagę ciężką i lekką mastąpiło w 
roku 1796. 

Pierwsze regaty wioślarskie odbyły 
się na Tamizie w r. 1775. 

Pierwsze towarzystwo gimnastycz» 
ne zawiązane zostało w Kopenhadze 
w r. 1798 przez Nachtigalla. 


WYŁĘCZNY SKŁAD 
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